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„petent Duchem".
Djieje Apostolskie 21, 4.

Kie jest li bjiwnent, je opowiebjłano nam filfakrotnie 
w tym rojbjiale 'Mttoangelji i w poprjebjającym, ij luł>?ie, 
pębjeni duchem Bojym, prjepowiabali pawiowi cierpienia, 
mającego spotkać w 3trujalemie, w jamiatje skłonienia.go 
bo -Zfeniecb^nia tej jpobrójy, jakby się jbawało? €o jesjeje 
batbjief'jabjiwia, to fakt, ij apostoł, po uwięjieniu swem, 
trwającem Cztery lata, nłgby nie wyrajił jalu obnośnie bo 
wytrwania prjy jamiarje obwiebjenia Jerojolimy. 3ejeli teby 
Duch Bojy go ostrzegał, to nie blatego, aby miał uniknąć 
grojącego niebezpieczeństwa, lec? aby się nań przygotował, 
pamiętajmy, je Duch Święty bywa najwany pocieszycielem 
i pomocnikiem! ilty^l ta powinna pokrzepić nasją obwagę 
na prjysjłość. lKoje brjymy w prjewibywaniu jakiego cier­
pienia, jakiej choroby, lub łoją śmiertelnego, które nam 
wszystkim jest prjcjnacjone? To jest jle, gbyj wiemy, je 
Duch pański przygotowuje, pokrjepia i pociesja obkupio- 
nycb przej 3e’usa Chrystusa. ©bjiekolwiek Duch Bojy nas 
prowabji, spobjiewać się mejemy 3*8^  pomocy, a je jęli po­
trzeba, 3fgo pociechy.

pobyt pana Presybenta 2?3ec3ypospo= 
litej tv lllłatnie.

U) numerje 19-tym „(Biosu mławskiego' jnajbuje się 
obszerny opis uroczystości pobejas pobytu pana prejybenta 
Rjecjypospolitej, br. prof. ^JcJnaceęJo Mościckiego, w Mła« 
wie. prjrtacjamy tu kilka wyjątków:

„Sgobnie j japowtebjią, w bniu 26 maja r. b. jawitał 
bo nasjego miasta serbecjnie ocjefiwany Rajwyjsjy Dostoj­
nik państwa, pan prejybent Rjecjypospolitej, br. prof. 3g- 
nacy Mościcki.

©b wejesnego ranka panował ojywiony ruch na ulicach 
miasta: prjemarsje organijacyj sportowych i wojskowych, 
bekorowanie bomów i balkonów nabawały miastu obświętny 
charakter.

© gobjinie 1-ej po połubniu ustawiać się jacjęły po 
obu stronach ulic, prjej które prjejejbjać miał (Bóść Do­
stojny, sjkoły, obbjiały prjysposobienia Wojskowego, cechy, 
instytucje społeczne, organijacje rjemieślnicje i inne, po­
cząwszy ob rogatki Ribotskiej, wjbłuj ulicy po obu jej stro­
nach jajęly miejsca bjieci prjebsjkoli i sjkół powszechnych 
j cljorąg ewkami w rękach, prjebstawiając tern malownicjy 
a miły wibok, oraj transparenty j napisem: „Rajwięksjego 
(Obywatela witają najmniejsi obywatele', oraj „Młobjiej wi­
ta p ma pretybenta". W Rynku. po obu stronach bramy po­
witalnej, ocjekiwały prjyjajbu, ustawione w sjeregi: ob stro­
ny ulicy RiborsEłej, organijacje sjtół śrebnich i organijacje 
sportowe, ob strony jaś ulicy 3=go Maja, po prawej stro­

nie, prjebstawicicle włab? państwowych, Raba Miejska w 
pełnym skłabjie, organijacje społecjne. organijacje rjemieśl- 
nicje, po lewej jaś stronie formacje przysposobienia Woj­
skowego.

Po gobjinie 3-ej, witany rabosnemi okrzykami bjiatwy, 
prjybył pan prejybent Rjecjypospolitej j synem, br. Micha­
łem Mościckim, w otocjcniu świty, wśrób której byli p. p.: 
Wojewoba warsjawski inj, Rwarbo, bowóbca ©. K. 3- Sc’ 
nerał Wróblewski, bowóbca VIII«go byw. generał Sjylling, 
byt. kanc. cyw. Risiewicj, abjutant pana prejybenta rotm. 
Calewski, kap. Susjyństi, maj. Rewin, prezes Wojewóbjkie- 
go Urjębu jiemskiego Rosłaniec naej. Wybj. Bejp. Racjyń- 
ski, komenb. Wojem. Pol. państw. Romanowski, sekretarz 
osobisty Wojewobv Krasuski, nacjelnik Wybjiału ©piekł 
Społecjnej StarcjewśkL

U bramy powitał pana prejybenta Rjecjypospolitej 
burmistrz miasta Mławy, p. K. Kosjutski serbecjnem 
przemówieniem.

po wręcjeniu panu prejybentowi Rjecjypospolitej prjej 
bwie bjiewcjynki chleba i soli oraj wiąjanki kwiatów, pan 
Prejybent Rjecjypospolitej ubał się bo sali Raby Miejskiej, gbjie 
p. burmistr? miasta Mławy, K. Kosjutski, jwrócił się powtór­
nie bo pana prejybenta Rjecjypospolitej j prjemówieniem, 
w którem nakreślił bjieje miasta Mławy i jakońcjył temi 
słowy:

„My, Polacy, jesteśmy sjcjęśliwi i bumni, je wybrań­
cem Rarobu jesteś Ry, panie prejybencie Rjecjypospolitej, 
wybitny i sławny prjebstawiciel nauki.

W jrojumieniu tej prawby, w bniu 16 maja 1930 roku, 
w tej sali jebrani pełnomocnicy całej lubności miasta Mła­
wy uchwalili, co następuje:

,W ujnaniu boniosłych prac, bokonanycl; na polu roj- 
woju nauki i prjemysłu polskiego, oraj jasług, połojonych 
nab pobniesieniem ekonomiejnem Kraju, Raba Miejska mia­
sta Mławy nabaje panu prejybentowi Rjecjypospolitej, br. 
prof. 3gnacemu Mościckiemu ©bywatelstwo óonorowe mia­
sta Mławy".

Mam jasjcjyt prosić €ię, Rajbostojniejsjy panie, o przy­
jęcie w najwyjsjej formie wyrojonego uznania i cjci i jłojyć 
wibomy jnak tych ucjuć w postaci bokumentu”.

Po przemówieniu tern wręcjył p. burmistrz panu prejy- 
bentowł Rjecjypospolitej byplom honorowego obywatelstwa 
miasta Mławy, wypisany na pergaminie, ojbobiony sjlakiem 
j motywów majurskich-

Prjyjmując byplom, pan prejybent Rjecjypospolitej, 
barbjo wjrusjony, prjemówił w te słowa:

„Rie wiebjiałem, je spotka mnie tu tak wielka przyjem­
ność. Re cjasy, kłęby bo Mławy wstępowałem, są juj bar­
bjo obległe, bo minęło juj prjesjło 50 lat. Stawiając się tu 
poraj płerwsjy po tym okresie cjasu, j całym wycjuciem ja 
tę wielką nłespobjiankę młastu bjiękuję".
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5 Raby IHiejsEicj ubał się pan prejybent Rjecjypospo- 
litej na śniabanic bo „€utni“, <Jbji< zgromabjeni licjnie prjeb*  
staiuiciele społeczeństwa ocjefimali juj 3e<$o przybycia, 
prog i „Cutni" powitał tvcf)objące($o ©ością prejes JatiąjEu 
Siemian, p. UH. £ucf>t.

pobejas śniabauia wygłosił przemowę p. 5. RablińsEi. 
cjtonet Wybjiału powiatowego.

iPyjlosjono jesjeje Eilfa prjemówień, a miębjy innemi 
p. mecenas Kosjutsfi, prjebstamiciel miasta, pomiebjiał, co 
następuje:

„dostojny panie prezencie!
©ba>ieb?iny €wojc w UTławie i na tem pogtanicju bu- 

b?ą nietylEo radość i wdjięcjność w nas, miesjCańcacI? tej 
połaci Staju, ale niezawodnie wywierają wrajenie i jnajbują 
silny odgłos w tych braciach nasjycf) w nctjblijszem są­
siedztwie, w tej ludności polsEiej j?a poblisfiej micdjy, ftó« 
rej w samej regencji <Dls?ty’ństiej, . według stronnej statys­
tyk prustiej. licjono prjed wojną ofoło 300,000, a Etórej na 
całem Hlajowsju poją miedzą j«st ofoło pół miljona, w cjg- 
ści napoły wynarodowionej, lec? w jnacjnej mierje opornej. 
8iją tam serca polsEie, a ocjy patrzą na polsfę.

iltieliśmy stąd przed miesiącem wyctecjfę młodjiejy cy= 
tliscowsfiej do RiborEa. Któryś j ucjestnifów zapytał pr?e» 
cj»odzącycl; lubji o drogę. Japytany odpowiedział — po nie- 
mieefu. Ra to usłysjał odpowiedź: „panowie są polafi. 
iKówta po polsfu. Hly was jrojumiemy*.

Co były symboliczne słowa.
„lity was zrozumiemy!“ 3eśli przemówicie do nas po 

polsfu! PolsEą pracą i zapobiegliwością, polsfą fulturą, 
prjyEłaóem i dowodami postępu gospodarczego, podniesie- 
niem tecfcniEi i Eultury rolnej, rojwojem rzemiosł i prjemy- 
stu, nauEą i oświatą, siłą i zwartością państwową, jdolno= 
ścią samorządową, sprawnością administracyjną, współ*  
czesnemi urjąbjeniałni społecjnemi, rojwojem organizacyj spo- 
łecjnycb. dobrostanem robotnifa rolnego i miejsfiego. po­
rajcie nam to wsjystto tu, ja poblisfą miedją*.

U) c?asie defilady prjemawiał przedstawiciel 3jby Rze­
mieślniczej z UMocławfa, a po nim najstarszy ziemianin po­
wiatu HttawśEiego. p. K. SiernacEi, wręcjywsjy przytem pa 
nu prezydentowi Rzeczypospolitej album monograficzny po­
wiatu lltiawsfiego, pocjem pan prezydent Rzeczypospolitej 
wsiadł do samochodu i, jednany serdecjnemi oErzyEami, od­
jechał w stronę Strzegowa.

podłut starego podania, prjeb 6-ma wiefami obwie- 
bjał Strjegowo Eról polsti, Kajimier? WielEi. prjeb Eościoł- 
Eiem-starusjEiem stoi bąb-olbrjym, jasabjony podobno ręfą 
Kajitnierjową, — a sjum jego liści śpiewa miesjEańcom tam­
tejszym o wielEiem sercu „Króla €hłopfóro“.

Pobyt pana prezydenta Rzeczypospolitej w Mławie i 
powiecie pozostanie na długo w pamięci obywateli.

Wycieczka Mazurów z Prus 
Wschodnich do Polski.

We wtorek przed Zielonemi Świątkami przejechała 
granicę polską wycieczka 30 Mazurów z powiatów: ostródz- 
kiego, niborskiego, szczycieńskiego i z Olsztyna. Po zwie­
dzeniu Poznania, przejechali nasi mili goście przez okręg 
przemysłowy Górnego Śląska do Cieszyna. Komitet z ks. 
senjorem Kuliszem i ks. pastorem Nierostkiem serdecznie 
podejmowali gości, którzy zwiedziii potężny kościół ewan­
gelicki w Cieszynie, samo miasto, które było stolicą książąt 
cieszyńskich z rodziny Piasta, zakłady dobroczynne, zało­
żone przez ks. senjora Kulisza w Dzięgielowie pod Cieszy­
nem i wzorowe gospodarstwo p. Kożdonia w Puńcowie, 
który serdecznie ugościł przybyłych.

„Cieszyńscy Ślązacy, to tak, jak my Mazurzy", tak po­
wiedział najleciwszy uczestnik wycieczki, p. Piotrowski, 
„gburzy, jak my, Polacy z dziada pradziada i ewangelicy. 
Myśmy się zrozumieli, jak rodzeni bracia".

Z Cieszyna przez Kraków i Wieliczkę przyjechali Ma­
zurzy do Warszawy, gdzie ich powitali na dworcu delegaci 
Komitetu przyjęcia, p. p.: red. E. Sukertowa-Biedrawina, 
dyrektor Seminarjum Biedrawa, prezes Zrzeszenia Ewange­
lików Polaków inż. Hirszowski, dyr. Zaleski, Henryk Kur­
natowski, Kaz. Pągowski i Jan Szczech, rodem z powiatu 

Łęckiego, który w tym roku ukończył chlubnie gimnazjum 
imienia Mikołaja Reja w Warszawie, i inni.

Członkowie wycieczki zwiedzili miasto, Zamek królew­
ski i piękny park, zwany „Łazienkami”. We wtorek dnia 10 
b. m. nasi mili goście przybyli do kcścioła ewangelickiego, 
z jego wieży podziwiali’stolicę Polski. Tegoż dnia o go­
dzinie 6 wieczorem w sali konfirmacyjnej powitał przy­
byłych ks. Biskup Juljusz Bursche, najwyższy dostojnik Ko­
ścioła ewangelickiego w Polsce. W dłuższem przemówieniu 
opowiedział ks. Biskup o tem, jak to w Paryżu z byłym 
prezydentem Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
Wilsonem rozmawiał o Mazurach i ich doli. Zgromadzili 
się również dostojnicy ewangeliecy: p. senator Evert, ks. senjor 
Loth, ks. Michejda, prof. uniwersytetu i inni zaproszeni goście.

Po sutym poczęstunku wygłoszono kilka przemówień, 
śpiewał chór Młodzieży Ewangelickiej w Warszawie i chór 
Mazurów, śpiewał piękne piosenki p. Henryk Szenk, towa­
rzyszył mu na fortepianie p. prof. Ludwik Heintze.

O godzinie 9 wieczorem uczestników wycieczki zapro- 
prosiła p. dyrektorka Helena Burschówna do gimnazjum 
żeńskiego imienia królewny Anny Wazówny, gdzie w sali 
gimnastycznej odbyła się ochocza zabawa. Nasi kochani go­
ście — a była to przeważnie młodzież, deklamowali pieśni 
zasłużonego poety mazurskiego, Michała Kajki, i innych. 
Śpiewano piosenki, tańczono też krakowiaka, oberka, te 
piękne polskie tańce, które miłuje tak wielu Mazurów. W 
czwartek dnia 12 b. m. rano wyjechali mili goście do do­
mów swoich.

Przed wyruszeniem gości na dworzec kolejowy przy­
była do sali internatu,-w którym mieszkali, p. redaktorka Su­
kertowa-Biedrawina i wręczyła każdemu z uczestników i u- 
czestniczek, jako dar ks. Biskupa Burschego, piękni wydaną 
księgę p. t.: „Cztery Ewangelje i Dzieje Apostolskie". Po­
żegnalne przemówienie zakończyła słowami piosenki .-

„A gdy odjeżdżasz, bywaj zdrów, 
O naszej przyjaźni dobrze mów..."

Uczestnicy wycieczki opuszczali Polskę zachwyceni... 
Nie prawdę mówili im Niemcy, że w Polsce panuje nędza, 
że niema wyższych jiomów, nad jednopiętrowe... Przestrze­
gali, że wycieczka skończy tak, iż młodych wezmą do woj­
ska, dziewczęta sprzedadzą do domów publicznych (Mad- 
chenhandel), a starych zamkną w więzieniu...

Nasi mili goście będą mogli opowiadać, jak w Polsce 
jest na prawdę.

Sprawy polityczne.
Polska. P. premjer pułk. W. Sławek odbył dłuższą 

konferencję na Zamku królewskim w Warszawie z Panem 
Prezydentem Rzeczypospolitej w ważnych sprawach.

— Rządy Hiszpanji i Norwegji zaproponowały za po­
średnictwem Rządu polskiego p. prezesowi Janowi Mrozow­
skiemu, długoletniemu delegatowi Rządu Rzeczypospolitej 
przy komisji odszkodowań w Paryżu, przyjęcie godności 
jednego z trzech sędziów neutralnych komisji, mającej roz­
strzygnąć różne sprawy hiszpańsko-norweskie. P. prezes 
Mrozowski godność tę przyjął.

— Poselstwo tureckie w Warszawie będzie podniesio­
ne do godności ambasady, podobnie, jak poselstwo polskie 
w Angorze, stolicy Turcji.

— Pożyczka budowlana została trzykrotnie pokryta.
Litwa. W ostatnich dniach odbyły się znów demon­

stracje antypolskie w różnych miejscowościach Litwy, zor­
ganizowane przez szaulisów i oddziały związku oswobodze­
nia Wilna. W demonstracjach tych nawoływano ludność do 
bojkotu Polaków, szkół polskich, towarów i sklepów. Do­
magano się również zmniejszenia szkół polskich na Litwie, 
usunięcia wszystkich Polaków ze stanowisk rządowych i sa­
morządowych republiki litewskiej. W kilku miejscowościach 
zerwano szyldy w języku polskim. W Łoździejach demon­
stranci wdarli się do polskiej szkoły powszechnej i laskami 
powypędzali z sali uczącą się dziatwę. Nauczycielkę obito. 
Nigdzie policja nie reagowała na te dzikie wybryki.

Niemcy. Minister oświaty Prus wydał okólnik, w któ­
rym rozstrzygnął kwestję, czy komunista może być nauczy­
cielem. Nawiązując do sprawy niejakiego Cymermanna, któ­
ry zaskarżył przed ministerjum decyzję władz szkolnych 
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swego okręgu o pozbawienie go posady nauczyciela ze 
względu na jego komunistyczne przekonania, minister za­
twierdził decyzję władz, uznając, iż komunista nie może 
sprawować obowiązków nauczyciela.

— Dnia 12 b. m. o godzinie 6 rano dwóch oficerów 
i 700 żołnierzy francuskich opuściło miasto Kehl, udając 
się na stałe miejsce postoju do Remiremont w Alzacji.

— Syndykat Morgana ogłosił w Nowym Jorku sub­
skrypcje pożyczki międzynarodowej rządu niemieckiego na 
sumę 98,250,000 dolarów. Obligacje te sprzedawane są po 
cenie 90 dolarów za sztukę przy oprocentowaniu 5 i pół pr.

— Niemcy uzyskały nową pożyczkę długoterminową 
w> wysokości 100 miljonów marek od amerykańskiego do­
mu bankowego „Schróder Corporation New York" na cele 
produktywnego zwalczania bezrobocia.

Włochy. Według doniesień gazet francuskich, dykta­
tor Włoch, Mussolini, sporządził podobno testament poli­
tyczny, w którym swego syna wyznaczył swoim następcą 
tak w szefostwie rządu, jak i w charakterze przywódcy par­
tji faszystowskiej, a król włoski miał to zaakceptować.

Anglja. Minister spraw zagranicznych Henderson 
przyznał w angielskiej izbie gmin (parlamencie), że wice­
król lndji w swem sprawozdaniu stwierdził, iż rozruchy in­
dyjskie wywołali agitatorzy, stojący na żołdzie Rosji So­
wieckiej. Wobec tego, że rząd Sowiecki złamał przyrzeczenie 
w sprawie zaniechania nieprzyjaznej kampanji przeciwko 
Anglji, minister domagał się stanowczo zerwania stosun- 
sunków dyplomatycznych z Rosją Sowiecką.

Rosja Sowiecka. Na Kaukazie, na granicy per­
skiej, wybuchło powstanie przeciwko komunistom. Pomimo, 
że wojska sowieckie rozstrzelały przeszło 7000 powstań­
ców, rozruchy się wzmagają z każdym dniem.

Indje. W Bombaju, stolicy lndji, odbyły się wielkie 
uliczne manifestacje Mahometan na rzecz kampanji Gan- 
dhiego. Przez ulice przeszedł pochód długości półtora ki­
lometra. Mahometanie postanowili walczyć wspólnie z Hin­
dusami przeciwko Anglji. Jest to charakterystyczne, gdyż 
jak dotychczas, to Mahometanie żyli w ciągłej niezgodzie 
z Hindusami.

Chiny. Wojna domowa rozgorzała w całej pełni. W 
ostatnich walkach zginęło tysiące żołnierzy, samych rannych 
przywieziono do Szanghaju 2000 ludzi.

RZECZY CIEKAWE.
Nowe prowokacje niemieckie na pogra­

niczu. Na granicy polsko-niemieckiej, w okolicy Harzyko- 
kowa, pod Chojnicami, wydarzył się nowy wypadek prowo­
kacji niemieckiej. Oto granicę przeszło troje o.bywateli nie­
mieckich, którzy, na widok zbliżającego się patrolu pol­
skiego, wycofali się z powrotem na terytorjum niemieckie.- 
natomiast jeden z nich, niejaki Pollermann, stanął na środ­
ku szosy za kordonem i dał się ostentacyjnie aresztować 
przez straż polską. W tym momencie dwoje pozostałych 
Niemców, którzy uciekli za granicę, niejaki Pelpliński i Ger­
truda Kuss, wszczęli alarm, zwołując swych rodaków, któ­
rzy, na widok strażników polskich, odprowadzających Niem­
ca, obrzucili strażników stekiem wyzwisk, poczem poczęli 
rzucać w ich kierunku kamieniami. Jedynie dzięki spokojo­
wi i nadzwyczajnemu taktowi strażników polskich, przykry 
ten wypadek nie przybrał groźniejszych rozmiarów.

Historyczna wioska Forda. „Król samocho­
dowy" posiada w pobliżu miasta Detroit, w Stanach Zje­
dnoczonych. Ameryki Północnej, wielką posiadłość ziemską, 
zwaną Dearborn. A że jędnem z jego zamiłowań jest zbie­
ranie okazów przeszłości amerykańskiej, postanowił więc 
na swych gruntach odtworzyć wioskę amerykańską z cza­
sów, gdy Ameryka nie była jeszcze ośrodkiem przemysłu 
światowego i życie płynęło w niej cichym, spokojnym stru­
mieniem. Oczywiście, że rozporządzając funduszami olbrzy- 
miemi, Ford mógł projekt swój urzeczywistnić bez żadnych 
ograniczeń. To też w historycznej tej wiosce, nazwanej 
Greenfield, stanął już przywieziony częściowo z Illinois i 
złożony na miejscu budynek sądowy, w którym słynny pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, Abraham Lincoln, występo­
wał jako młody adwokat; stanęła też przywieziona z inne­
go zakątka Stanów Zjednoczonych starodawna kuźnia i od­

lewnia; stanęła szkoła, do której Ford uczęszczał w dzie­
ciństwie; dalej świątynia, w której małżonka jego modliła 
się, będąc jeszcze małą dziewczynką; niepozorna stacyjka 
kolejowa z przed sześćdziesięciu laty z oryginalną loko­
motywą z owych czasów; wreszcie pracownia, w której dłu­
goletni przyjaciel Forda, Edison, wynalazł przed pół wie­
kiem elektryczną lampę żarową. W pracowni tej znajdują 
się wszystkie przyrządy, których w owych czasach używał 
„czarodziej z Mento Parku", a ponadto urządzone jest mu­
zeum wszystkich wynalazków Edisona. W Greenfield sta­
nęły również warsztaty rzemieślników z dawnych czasów, 
a nawet starodawna gospoda i dom zajezdny. Nic też dziw­
nego, że w ten sposób odtworzona stara wioska amerykań­
ska stała się celem wycieczek różnych turystów z całych 
Stanów Zjednoczonych.

Wódz wojsk chińskich w dawnych czasach.

Ś fraju i je świata.
D i i ał b o w o. ©jia 12 b. m. o gobjinie w pół bo 2-ej 

prjejcj&jała tęby wyciecjfa IKajurów j Prus Wschobnicb, 
powracjąca j pobrójy po polsce. Ra bworeu witali wyciecj- 
fę prjebstawiciele Komitetu, ftórjy mieli pobejmować maju- 
rów w nasjem matursfiem mieście. Kasi goście nie mogli 
jatrjymać się, gbyi bilety pobrójy były taf wypisane, je 
prjeb północą traciły majność. Rłamy nabjieję, je innym ra­
jem organijatorjy wyćiecjfi bla łDjiałbowa tafje jebną baby 
; rjejnacją. Wśrób 22 męjcjyjn i 8 fobiet, ftórjy jechali, 
wiele osób miało frewnycb i prjyjaciół w Ojiałbowie i 
powiecie.

— Kocjnica plebiscytu na IR a jut a cl). W ma­
gistracie obbyło się jebranie, na ftórem prjygotowany jo­
stał program obchobu 10 lecia plebiscytu na Utajurach i 
Warmji.

— Upały, ©b Jielonycb Swiątef pocjynając, trwają 
w całej polsce silne upały. W wielfich miastach upały 
stają się cięjfie' bo jniesienia. W pojnańsfiem i na porno- 
rju były butje.

5 Wojewóbjtwa potnańsfiego.
Sośnic, powiat obolanowsfi. W bniu 5 b. m. obby­

ło się tu w lofalu p. (Bregorfa jebranie organijacyjne świę­
ta przysposobienia Wojsfowego i Wychowania §ijycjnego, 
na ftórem ustanawiano się nab sposobem pofrycia wybat- 
Tów. po rojwiąjaniu tego jagabnienia, oraj po omówieniu 
nagrób, wybrano Komitet organizacyjny, ftóry ma się jajać 
wyfonaniem powjiętych uchwał. Święto Wychowania Sijycj-
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nego i przysposobienia Wojstowego bla ośrobfa Sośnie 
ma się obbyć w bniu 6 lipca r. b. ©becny.

©str}esjóa>. Dnia 1 b. m. obbyły się ćwiczenia bo­
jowe otręgowe $wią?tu Strjelców. tańczenia obbyly się w 
•Antoninie. 5aiteresowanie było wieltie. ittłobjiej w spręjy*  
stych ćwiczeniach wytajała bobre przygotowanie bojowo*  
obywatelsłie.

5 b a l s j y c h stron.
Wielfi pojar. We wsi Sławtowice, powiatu stop*  

nictiego, w wojewóbjtwie Kielectiem, wybuchł olbrzymi po*  
Żar, ttóry zniszczył 13 bomów miesjtalnych, oraz 24 bubynti 
gospobarcje wraj z inwentarzem i zapasami zboża. Straty 
wynosją 100,000 jłotycl;. 7l osób pozostało bez bacf>u nab 
głową. Przyczyną fatastrofy pożaru było wabliwe urjąbje- 
nie fomina w jagrobjie 3ana ©rła.

3 z a torbo nu.
© biebjic wsc^obnioprustiej. W bobattu bo 

„£ycter 3eitung“, Rr. 97 } bnia 26 twietnia r. b., pob na- 
główtiem: „ Wsehobnioprusfa pomoc i gbursta nębza“ cjy*  
tamy w tłumaczeniu, co następuje: „Kły wiarą i nabjieją ja- 
bowolnieni, lec? bo bjiś ? pociechą jawiebjeni". Te słowa 
można więlsjym i mniejszym szychtom za gobło usabjić, to 
stosuje się nietyllo bo Hlajurów, ale i bo całych Wschob*  
nieb Prus. ©b wyższej włabjy prus było twierbjono, jatoby 
bieba tylCo więtsjycl; posiabaczy obejmowała, a mniejsi po- 
siabacze jatoby nie znali bieby. £ec? sprawy, cobjiennie ja*  
chobjące, świabeją bobitnie o upabtu mniejszych gospobarzy. 
Wejmij gajetę niemieetą bo ręti, to jnajbjiesj cobjień jebiio 
albo więcej ogłoszeń przymusowej sprjebajy gospobarstw. 
Te ogłosjenia są trupiemi tamieniami, czyli nagrobtami bla 
gospobarcjej egzystencji. £ubjie, ftórjy ob jarantu bo pójnej 
nocy pracowali, teraj j joną i bjiećmi na ulicę wyrjuceni 
bębą. Regencja prjyjrjeć by się mogła, jat najlepszy mater- 
jat lubjti ibjie na marne. W mojem powołaniu, jato rabca 
£anbschafty, w jebnym majurstim otręgu, w jwiąjtu j więf*  
sjemi i mniejsjemi gospobarstwami, stale bywam i wibję 
Z współczuciem, jato niejebna gospobyni, matta cjworga bo 
sjeściorga bjieci, opłafuje stratę swej przymusowo sprjeba 
nej siebjiby, a gospobar? je smutnym wyrajem twarzy na 
moje pytanie wjglębem wiosennego zasiewu, obpowiaoa: „pi*  
sją nam je wsi: IRiałem parę torcy owsa, ftóre ob sąbo*  
wego tomornifa ja prywatnego wierzyciela nie były jafanto*  
wane, to posiałem, resjta musi be? posiewu jostać. 3est 
mi wsjystfo równo, nie pojostaje mi nic, jat wyrzucenie na 
ulicę". Snłoga bybła gburstiego jest po cjęści bo połowy, 
po cjęści wsjystfa ob sąbowego tomornifa wyprjebana, ttó*  
ry jnajomym gościem na gburstiem pobwórju bywa. Tafie 
obrajy mam jgoła cobjień prjeb ocjami. pytam się więc w 
imieniu ubręcjonych i jagtojonych lubji: Kieby prjyjbjie nam 
pomoc, ttóra zapewniona była? Dlaczego ciąży nam przymu­
sowa sprjebaj? Dlaczego nie są ubjielane prjebłujenia? Dla*  
c?ego nie jest bana jata tata pomoc, ttóraby uratować nas 
mogła? Kola czeta na posiew, na jatąś wspomogę; tu cjeta 
wielu posiebjicieli na wschobjie weble wyjaśnienia sprawy, 
gbjieby w tróttim czasie pomoc im była bana. Ja mogę w 
moim obwobzie wiele tafich prjypabfów wstajać, gbjie wjglę­
bem małej pojycjti 200 bo 500 maref bo supastacji prjy- 
sjło. prębta pomoc moje nas ob tego uwolnić, iż więfsjość 
mniejszych i więtsjych gospobarjy, ttórjy, jato biebacy gmin­
ni, j joną i bjiećmi j siebjib uchobjić nie bębą musieli. Ko­
bylino, bnia 24 fwietnia 1930 rofu. pobpis: Rabca £anb- 
sefrafty: oon Kulesza".___________________(„Hlajur").

pora&nif gospobarsft
Rawożenie sabów owocowych. Rasje gospo- 

barstwa brobne posiabają nie tyle saby h«nblowe, ile prjy 
więłsjości jabubowań gospobarstieb jnajbuje się po tilfa 
lub filfabjiesiąt brjewet owocowych, ftóre nicraj słabo owo*  
cują. Dają one cjęsto małe ilości i poślebniego gatuntu o*  
woców, lub też, gby »» jebnym rotu owocują silniej, to jnów 
prjej jeben lub tilfa następnych lat prjestają owocować. 

Kilta jest prjycjyn słabego owocowania tych brjew, lecj je­
bną j nich, 1° brat sfłabnitów potarmowych w glebie. Brat 
stłabnifów potarmowych w sabach owocowych występuje 
tat cjęsto j prostych i jrojumiałych powobów, gbyj brjewa 
owocowe pobierają jnacjnie więtsje ilości sfłabnitów, nij 
inne rośliny uprawne, mimo, że rosną stosunfowo rjabto. 
Jejeli bowiem inne rośliny uprawne w rocjnym plonie po­
bierają przeciętnie posjcjególnych sfłabnitów potarmowych, 
jat następuje: ajotu 32,7 filograma, twasu fosforowego 
10,5 filograma, tlenfu potasu 16,0 filograma, to brjewa 
owocowe w przeciągu jebnego rotu pobierają tyci; samych 
sfłabnitów następujące ilości: ajotu 51 tilogramów, twasu 
fosforowego 14 tilogramów, tlenfu potasu 55 tilogramów. 
3at ? powyższego wylicjenia wibać, brjewa owocowe pobie­
rają półtora raja więcej pofarmów roślinnych j gleby, niż 
inne rośliny gospobarstie. pojatem pob brjewami owoco- 
wemi uprawiamy jesjeje inne rośliny i to nieraj barbjo jar- 
łocjne, naprjytłab warzywa, sjcjególnie, gby brjewa owoco­
we są jesjeje młobe. To tej jest rzecją jrojumiałą, je »»Y‘ 
cjerpywanie jiemi j pofarmów w Sabach » tymiwypabtu 
bębjie balefo więtsje, nij prjy fajbym innym robjaju upra­
wy. Staje się więc rjecją jasną, je wobec tał silnego wy*  
torjystywania jiemi w sabach, nawożenie sabów musi być 
silne, je sjcjególnem zwróceniem uwagi na nawojy ajotowc, 
aby je pobawai w bujej ilości i łatwo przyswajalnej for­
mie. japotrjebowanie na pofarm potasowy jest nieco mniej- 
sje, a najmniejsze na fosfor, sjcjególnie w sab :ch j prje- 
wajającą ilością jabłoni. Silniejsze nawojenie sabów staje 
się więc toniecjne, jeśli chcemy osiągnąć przyrost brjew, 
bujniejsze tworzenie nowych jawiąjfów twistowych, lepsje 
jawiąjywanie się i nieopabanie przebwejeśnie mlobych owo­
ców, oraj otrzymanie owocu borobniejsjego. Jejeli brat jest 
jebnego j pofarmów, a sjcjególnie ajotu, co się najwięcej 
jbarja, wówejas jauwajyć się baje słaby rojwój pni i star*  
łowacenie brjew wysotopiennycb. słabo zielony łolor liści, 
masowe opabanie jawiąjfów owocowych, słaba obporność 
na choroby i sjfobnifi: u grusj wyrastają silniej tolce. Brat 
potasu pojnać mojna co małej ilości fwiatu, łatwem prze­
marzaniu i słabym przyroście młobych rocjnych pębów. prjy 
naw jeniu sabów nalcjy bać pierwszeństwo fompostom, gno­
jówce oraj wogóle nawojom stajennym. Rawojy jielone też 
są barbjo pojytecjne, sjcjególnie łubin, serabela i inne mie- 
sjanłi j roślin strącjfowych- 5 nawojów sjtucjnych bawać 
mojna w bóść bujej ilości nawojy ajotowe, sjcjególnie sa­
letrę chorjowsłą. bo 5 metrów na 1 beftar; j potasowych 
sól potasową bo 5 centnarów na 1 beftar, oraj bo 3 met­
rów na 1 hettar nawojów fosforowych, sjcjególnie toma*  
sówfi. TomasOwfa sjcjególnie bobtą jest pob brjewa pest- 
towate. Ralejy w:ęc foniecjnie bbać o to, aby saby nawojić 
silnie, jejeli chcemy j nich osiągnąć więtsje forjyści,

 m. Bąt.

Kogo interesują sprawy hanblu morsfiego, niech cjytuje
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organ £igi ittorsfiej i Kjecjnej. Kajby numer jawiera 
cietawe prace i liejne ilustracje. Cena numeru 1 jł. 20 gr.

Tlbres Kebafcji i Tlbministracji: 
Warsjawa, ulica iBleftoralna R r. 2.

Ra funbusj „Rowin" jłojyli: p. Sllfreb $rante 2 
jł. i stlepił uczniowsłi 2 jł. Surmin, powiat obolanowsfi.

„©ajeta '.Kajursta" i „Rowiny", pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co nie- 
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcjnie, łącjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat" t „Rasj Swiatet" 1 jłoty j przesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały rot jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. Dla płacących ja pół rotu 4 złote 50 grosjy. Dla 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kcbatcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Rebattor obpowicbjialny: ifimilja Sufertowa-Biebrawina. Wybawca: Srjesjenie ©wangelifów polatów.

Drut. £. ittiobusjewstiego w Warsjawie, 3łota 45, tel. 147*94.


